
Poczta Należność pocztowa opłactna ryczałtem.
Cena poje&yńgecp c^entp^r^a 15 grosiy.

©bfupiciel świata.
„Syn cjłowiecjy prjysjebł, aby s?u® 

Eał i jbawił to, co było zginęło" 
CuEas? 19, 10.

Kie trubniejsjego nie jest bla naturalnego, zepsutego 
gtjechem cjłowicEa, jat pojąć i jrojumieć, je jest zgubionym 
i potępionym,—je sig sam własnemi siłami 5 tej ttębjy bu® 
chowcj wybobyć i grjechów się pojbyć nie moje,—ale,, je 
potrzebuje ©bEupiciela, Etóryby go wyrwał ? otchłani pietta, 
rojEuł ? wię?ów grjechowych, wybawił ? niewoli szatana, 
je cjłowicE nie jest w stanie pojnać rzeczywistości, jest 
właśnie tego przyczyną grjecl; w nim miesjEający, on to jest 
ona chorobą niebezpieczną, Etóra jest pobobną bo suchot, 
uErytycl; w organijmie cjłowieEa, na pozór jbrowego i c?er= 
stwego, Etóry jawsje sąbji, je mu nic nie braEuje. <EaE 
i grjesjniE, stojący na pochyłości zatracenia, ciągle jesjcjc 
myśli, je jest sprawiebliwy. je nic jłego nie czyni i nic nie 
ma sobie bo wyrzucenia, j taEiej choroby zaślepienia moje 
tylEo wyratować sam Bóg prjej oświecenie Ducha świętego. 
£ecj o to oświecenie trzeba prosić ooga, a prosić w głębo® 
Eiej poEorjc; nie taE, jaE ów §<tryjeusj. moblący się w Eo® 
ściele, i przechwalający się prjeb Bogiem je swej sprawie® 
bliwości i bobrych ucjynEów—ale taE nalejy się moblić, jaE 
się moblił ów celniE, wołając w poEorje bo Boga: „Boje, 
bąbj niiłościw mnie grjes?nemu!“ Kto taE się upoEarja i po® 
jnajc rany busjy swojej, Eu temu się jblija nicbicsEi lEcEarj' 
Z balsamem, gojącym rany i winem, poErjcpiającem siły bu® 
sjy. 21 tym leEarjem nie jest Eto inny, jaE nas? Eochany 
Pan Jezus, Jbawicicl świata, ©11 to powiebziat:

„Kie potrjcbują jbrowi IcEarja, ale ci, co się jle mają— 
nic przysjebłem sjuEać sprawiebliwycl;, ale grjesjniEów." 
©n, ©n jest tym miłosiernym Samarytaninem, Etóry litością 
ruszony, jblija się bo nieszczęśliwego człowieEa, ob zbójców 
Zranionego i obbartego i opatruje rany jego, Ełabjie go na 
byblę swoje i wiezie bo gospoby, aby tam miano o nim sta® 
ranie. 21 ? nami, czyj taE nie cjyni jejus?

Cjart prjeElęty japrowabjił cjłowieEa na manowce grje® 
c^u, gbjie został ob złych chęci i pojąbliwości i namiętności 
Zbitym, obbartym j łasEi, sprawicbliwości i niewinności. 
Wibjiał to Syn Bojy j wysoEicgo nieba i ulitował się nab 
człowieEiem, zstąpił na ziemię, wjiął lubzEic ciało na siebie, 
stał się nam we wsjystEicm pobobny, oprócz grjechu, i prjeb® 
sięwjiął ratować lubji w icl; niebezpieczeństwie. U) tym celu 
głosił nam świętą BosEą swą nauEę, oświecił ślepotę lubjEą, 
wołał wsjystEich bo siebie, mówiąc: „pójbjcie bo mnie wsjys® 
cy, Etórjyścic spracowani i obciąjeni, a ja barn wypocjnicnie 
busjom wasjym." J Eto usłuchał głosu Jego, prjysjebł 
bo niego, temu obpusjcjał grjechy i wlewał błogi spoEój 
w busję jego. Karesjcie poEajawsjy nam swoją BosEą 
nauEą brogę bo jycia uczciwego, chrjeścijansEiego, brogc wia® 
ry, prowabjącą bo nieba, wyEonał w foncu najwajniejsje, 

najjbawienniejsze bjieło, bez Etórego nic mogliśmy być jba® 
wieni,—oto uczynił jabość sprawicbliwości BosEicj ja grje® 
chy całego świata. bo cierpiał i umarł ja grjechy lubjEic; 
abyśmy więcej nie cierpieli i nie umarli wiecznie w ogniu 
pieEiclnym. £cc? nie tylEo umarł Jejus ja grjechy uusje, ale 
wstał jmartwych bla usprawiebliwienia nasjego. TaE po® 
Eajał, je jest panem jycia i śmierci, je. mojemy mieć w nim 
pewne ufanie. Dlatego mówi apostoł Paweł: 21 jeśli 
Chrystus nic jest' wjbubjony; baremna jest wiara wasza 
i jesjcjeście w grzechach wasjych. Bo jeśli tylEo w tym jy® 
wocie w il^ęstitsie nabitej? mamy, nao wsjystEic lubjie je® 
steśmy najnębjniejsjymi. £ec? teraz Chrystus wjbubjony 
jest i stał się pierwiastkami tych, ftórjy jasńęli."

patrjciej najmilsi, jakiego mamy ©bEupiciela. J my 
jesteśmy nębjnymi grzesjnitami, bej niego musiclibyśmy ?gi® 
nąć na wicEi. 2lle on woła nas bo siebie, woła prjej sto® 
we swoje, woła prjej głos sumienia, woła prjej utrapienia 
tego świata, abyśmy się nawrócili bo Kiego. © miłości 
Jejusa. Etój cię pojmie, Eto wysłowić potrafi. Kłęby nam 
Jejus tyle uczynił, taE nas Eocłta, je obiecał jawsje być 
? nami, to sjuFajmy w Kim jebynie nasjej pomocy i ratunku, 
bo icl; nam nikt inny bać nie moje. Jejus tylEo. Jejus, 
jest naśjym pośrebnikiem u ©jca, gbyj wyrajnie pisje Jan 
święty w swym liście pierwszym (2, 1,2): „Jeśliby Eto jgrje® 
szył, mamy ©rębowniEa u ©jca, Jejusa thrystusa sprawie® 
bliwego, a ©n jest ubłaganiem ja grjechy nasje." Do Kiego 
więc wołajmy, Jego wzywajmy, w Kim całą ufność połój® 
my, a nic bebjicmy pohańbieni na wieEi.

„Kominy śląsEie", rok 1886. Ks. Kacper UTiEulsEi

Sprawa o obsjfobowartie bia optantom 
prjeb tErybunałem tr> paryju.

(Dokończenie.)
Drugi etap pracy ppjypaba na oErąg śróbEowy 5. ©. K. 5. 

Etóry powołał bo jycia wybjiał pomóbjtm, złojonych 5 pra® 
wniEóm, których jebaniem było rozpatrzenie sic w materjale, 
segregowanie spraw weblc typów oraj pobciąganic taEowycb 
pob obpowicbnic artykuły. prjepromabjono pobjiał posjEo® 
bowanych na trjy grupy. Ka gruncie pontorja — jalicja się 
tu wójewóbjtwó pomorskie ora? tereny plebiscytowe Watmji 
i ilłajur—Eieby traEtat werśalsEi stanął na stanowisEu roj® 
strzygnięcia brogą plebiscytu, oraj Eicby była juj pewność, 
je traEtat bebjic' pobpisany. Kierncy pobjęli aEcję na sjcroEą 
sEalę jmusjanią obywateli bo głosowania na rjecj Kiemiec. 
prjcścigały . się w tej akcji terorystycjnej takie instytucje 
„patrjotycjnef jaE óeimatbicnst, óauFomanbo, Óeimatstreuer 
i inne., Etóre organizowały hańby, grabiące mienie i morbują® 
cc pobejrjanc o sprzyjanie Polsce osoby. Ch^&jito tu głów® 
nic o mienie, jycic lubzEie mniejsją obgrywało rolę. Jcbnycb 
Zmuszano moralnie bo opuszczania granic, zatrzymując icl;

Hr. 20.XDar$3ftiDa=iDpflłbotP0. dnia 17 maja 1925 r.Sof 4-



78 © a. j e t a fllajursEa Rr. 20.

posiadłości, podciągajcie sprawg pod paragrafy prawa t. jw. 
Steuerfluchtgesctj, jatwierdjonego 26 lipca 1918 r. j nowelą 
wydaną 24 cjerwca 1919 r. 3est to ustawa, jabejpiecjająca 
rjąd prusti prjed ewentualną uciecjEą płatnifa, j Etórego 
ściąga sig podateE ja 5 lat jgóry. pomimo jednaE, je usta*  
wa przewidywała 30—50 proc. majątEu, j polaEów ściąga*  
no 80 proc., be? tego nie wydawano doEumentów. Wsjyst*  
fich optantów polaEów osjuEiwano najhaniebniej, dając im 
na jmiang posiadłości jnisjejone, obciąjone sumami l;ipotec?= 
nemi. bowiem o zrujnowanie materialne obywateli poi*
sEich; © tern pamigtają npsi obywatele j pow. djiałdowsFiego.

Ra śląsEu djiałał ©rgesch, t. jw. „3ielonFarje“, Etórjy 
dopusjcjali sig wyrafinowanych oErucieństw. Sandy graso*  
wały bejEarnie, a ludność w obawie gorsjego terom nic do- 
chodjiła praw swoich- W WielEopolsce napadami i rabun*  
Fiem prjewajnie doEonywanemi na majątEi obsjarniEów tru*  
dniła sig straj pograniczna— ©renjschutj.

Sprawy, nie nadające sig do Eompetencji trybunału, 
sEierowano do właściwych ministerjów, tysiące odrzucono 
jaEo nie posiadające odpowiednich doEumentów. prje*  
fajano tedy trybunałowi w paryju 42 powództwa oprą*  
cowane jaEo typowe oraz wyEaj 8,801 spraw. Riemcom 
przysługuje prawo złojenia wyjaśnień w ciągu dwóch 
sigey. po upływie tego terminu władje polsEie mają prawo 
repliEi. Dopiero wtedy—mniej wigeej ja trjy miesiące spra*  
wa uwajaną bgdjie ja dojrzałą i zostanie przedstawiona do 
rozpatrzenia Trybunałowi rozjemczemu. Hejeli Trybunał prjy*  
sądji odsjEodowanic danemu typowi sprawy, wsjystEie po*  
jostałe, jalicjone do tej Eategorji sprawy bgdą juj jałatroia*  
ne podług danego wjoru. tEmilja SuEertowa.

ITlasursfa pieśń gminna.
Słujyła djiewccjEa prjy cjerwonym dworjc, 
Wychowała gołąbecjEa tam w ciemnej Eomorjc.

Ricpilna była, drjwi uchyliła, 
je wyleciał gołąbecjeE, nie jobacjyła.

Wyleciał, poleciał i usiadł na dgbie,
21 ona go pigEnie prosi, dyśiu, dyś gołgbie.

Dysiu, dyś, dysiecjEu, miły gołąbecjEu, 
€jyli ja cig nie Eochałam. acl; mój janulecjFu!

Kochałam ja ciebie jaEo samą siebie,
21 ty teraj mnie opusjejasj, a bodaj Śóg ciebie.

Sprarny polityczne.
P o l s E a. W dniu św. Stanisława papiej podpisał 

doEument ratyfiEacyjny EonEordatu j polsEą.
R i e m c y. Votum zaufania, ujysEane jostało prjej 

rząd Srauna djigEi umyślnej nieobecności 6 posłów niemiec*  
Eiej partji ludowej i omawiane jest prjej całą tutejsją prasg 
naogół jednolicie, mianowicie, jaEo chgć uniEnigcia rojwiąja*  
nia sejmu i umojliwienia Eontynuowąnia roEowań, prowadjo*  
nych prjej centrum i niemiecEą partjg ludową.

$ r a n c j a. Sriand jdołał ujysEać poparcie 2lnglji dla 
jądania Francji, aby Riemcy prjed zawarciem paEtu prjystą*  
piły do JEigi be? jastrjejeń. 5 drugiej strony 2lnglja wywie*  
ra presjg. aby ewaEuacja strefy EolońsEiej rojpocjgła sig 
w sierpniu.

Sułgayja. Kojstrjeliwania współwinnych w jama*  
cl;u na Eatedrg przybierają masowe rojmiary. ©blicjają 
licjbg dotychczas rojstrjelanych na EilEa tysigey. W stolicy 
Sułgarji sEońcjył sig wielEi proces prjeciw zamachowcom 
na Eatedrg zjechało sig nań j odległych nawet jaEątFów Bułgarji. 
5 Zagranicy na rozprawy przybyło bardjo wielu sprawo*  
jdawców djienniEów.

Sta-ny 5ie^|loc?‘3ne- SjatańsEie jbrodnie boi*  
szewiEów w Śułgarji przestraszyły nieco dyplomatów euro*  
pejsEicl; i ameryEańsEich- To tej agitacja ja ujnanicm Rosji 
sowiecEiej, blisEa powodjenia w ostatnich cjasach, natrafia 
na coraj to wigEsje trudności.

' R o w a w o j n a w IR a*r  o E E o jest w oEresie prjy*  
gotowawcjym. ©Ergty do prjewiejienia wojsE h>sjpańsEich 
jostały jaEupione w 2lnglji, a materjał wojenny, gromadzi 
sig w iRaladje.

RZECZY CIEKAWE.
Odważna podróżniczka. Odważna i niezamożona po

dróżniczka i pisarka angielska, Rosita Forbes, która w roku 
ubiegłym zwiedziła sama jedna nieznane krainy Arabji, po
wróciła w tych dniach do Anglji z długiej podróży po Abi- 
synji. Pani Forbes przebyła 1.100 mil. ang. na grzbiecie 
wielbłąda, aby dotrzeć do mało znanego miasta abisyńskiego 
Lalilahla, którego mieszkańcy mieszkają w wykutych w ska
łach jaskiniach i które posiada jedenaście podziemnych świą
tyń chrześcijańskich. Podróżniczka angielska jest pierwszą 
białą kobietą, która zdołała tam dotrzeć. Dokonała przytem 
mnóstwa zdjęć kinematograficznych.

i°) Bitroci pob Ccmnenbergiam.
UryweE j powieści ÓenryEa SienEiewicja „Krjyjacy".

□ aj jaEłopotanie odbiło sig na ich twarzach- 21 lę w tej 
chwili mm ucjynił sig na djiedjińcu, albowiem tról zasiadł do 
wiecjer?y. Do JbysjEa jblijyła sig jnów fsigjna majowiecEa 
□anusjowa, opieEunEa jmarłej Danusi i rjeEła:

— Śałośliwa to bgdjie dla nas obojga ucjta, ale mi słuj, 
jaEoś dawniej sługiwał.

Wigc młody rycerj musiał odejść od JagienEi, i gdy go*  
4cie jasiedli, stanął prjy ławce ja plecami Esigjny, aby jmie*  
niać misEi i nalewać jej wody i wina. Słując, mimowoli spo*  
glądał Eiedy nieEiedy na JagienEg, Etóra, bgdąc dworEą Esigjny, 
na płocEu, siedjiała tuj oboE niej — i równiej mimowoli mu*  
siał podjiwiać jej urodg. Dawniej, gdy w Eojusjfu i j liśćmi 
w rojtarganych włosach ganiała na Foniu po borach i lasach, 
mojna ją było pocjytać bogdaj ja urodjiwą chłopianEg, teraj 
na pierwsjy rjut ofa widać’w niej było djiewEg jnacjnego 
rodu i wielEiej Erwi — taEi rojlewał sig w jej twarjy spo*  
fój. Djiwiła go najwigeej ta jaEowaś jej godność, i j pocjąt*  
Eu jdawałoJ mu sig, je to strój daje jej tafie pojory. Wigc 
spoglądał folejno to na jłotą prjepasEgi Etóra obejmowała 
jej białe jaE śnieg cjoło i ciemne włosy, spadające w dwóch 
warEocjach na plecy, to na niebiesEą obcisłą, a bramowaną 
purpurowym sjlaEiem sjatg, pod Etóra rysowała sig wyrajnic 
jej strzelista postać<i djiewicja pierś — i mówił sobie: „3ście 
prawa fsigjnicjEa!"

SbysjEa ciągngło jednaE do £JagienEi, gdyj wydała mu 
sig jaEby Eochająca i Eochana Erewna, i cjuł, je lepsjej spól*  
niejfi do smutEu i wigEsjej litości w nicjyjem sercu nie jnaj*  
bjie, ale tego wiccjora nie mógł wigeej do niej przemówić, 
a to dla tego, je był jajgty słujbą, a powtóre, je prjej cały 
cjas ucjty gątEowie śpiewali pieśni, albo trąby czyniły taE h«3 
łaśliwą mujyEg, je ci nawet, Etórjy Eoło siebie siedjieli, jale*  

dwie mogli sig dosłyszeć, ©bie tej Esigjne, a j niemi niewia*  
sty, wstały wcześniej od stołów od Eróla, Esiąjąt i rycerzy, ftó*  
rjy mieli jwycjaj do pójna w noc jabawiać sig Eielichami. 3a*  
gience, Etóra niosła podusjEg do siedjenia dla Esigjny, nijaEo 
sig było zatrzymać, wigc odesjła taEje, tylEo na odchodnem 
uśmiechngła sig jnów 3bysjEowi i sFingła mu głową.

Rajajutrj w djień powała j Tacjewa prjysjedł do gospo*  
dy JbysjEa i rjeEł mu:

— po Bojem €iele Eról jaraj do KaciąjEa wyjejdja na 
spotEanie j WielEim 5Ristrjem, a tyś jest do rycerzy Erólew*  
sEich jalicjon i rajem j nami rusjysj.

21 5bysjEo aj sig spłonił j uciechy po tych słowach — 
nietylEo bowiem ubejpiecjało go to jalicjenie do rycerzy Eró*  
lewsEicl; od jdrad i podstgpów ErjyjacEich, ale oErywało go 
chwałą niejmierną. Ralejał przecie do tych rycerjy i Jawisja 
Tjarny, i bracia jego ^aturej i KrucjeE, i sam powała, i Krjon 
j Kojichgłów, i 5tach j ©jarbimowic, i pasjEo SłoSjiej Z Si*  
sFupic i £is j TargowisEa — i wielu innych strasznych, naj*  
sławniejszych, o Etórych wiedjiano w Eraju i ja granicą. Rie*  
wielEi ich Z^stgp wjtyt Eról Jagiełło j sobą, bo nieEtórjy 
w domu jostali, a inni sjuFali prjygód w jamorsEich, odlc*  
głych Erajach, ale to wiedjiał, je i j tymi mógł, nie IgEając sig 
jdrady EtjyjacEiej, choćby do Rtalborga jechać, gdyj w rajie 
cjego mury poErusjyliby potgjnemi ramiony i wysieEli drogg 
wśród Ricmców. Rtogło tej japłonąć dumą młode SdysjEowe 
serce na myśl, je taFich bgdjie miało towanysjów.

Wigc JbysjEo w pierwszej chwili zapomniał nawet o swoim 
jalu — i ścisEając rgee powały j Tacjewa, mówił do niego 
j radością:

— Wam to, nie Eomu, winienem panie, wam! wam!
-* — Rlnie w cjgści — odrjeEł powała — w cjgści tutej*  

sjej Esigjnie, ale najbardziej panu nasjemu miłościwemu, Etó*  
tego idj jaraj podjąć pod nogi, by cig jaś o niewdjigcjność 
nie posądjił. (D. c. n.)
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Fryzjer królów. W Londynie zmarł niedawno 
przeżywszy 65 lat, słynny fryzjer dzielnicy arystokratycznej 
Londynu i przez długie lata fryzjer nadworny króla Edwar
da VII, tudzież króla Jerzego, gdy był następcą tronu, Char- 
les Jaschke. Jaschke, rodem Austrjak, przywędrował przed 
czterdziestu kilku laty dó Londynu z dwoma'funt, szterl. 
w kieszeni i za tą gotówkę założył maleńką golarnię na jed- 
nem z przedmieść londyńskich, gdyż zawodu golarskiego 
nauczył się był jeszcze w Austrji. Wkrótce potem zaczął 
wyrabiać środek na porost włosów i dzięki dochodom stąd 
płynącym, zdołał przenieść swój interes do śródmieścia Lon
dynu, gdzie zyskał tam niebawem klijentelę arystokratycz
ną. Fryzjerem królewskim stał się przypadkowo. Dorobiwszy 
się grosza pojechał na odpoczynek na Rivierę, do Nizzy, 
gdzie bawił wówczas książę Walji, późniejszy król Edward VII. 
Trzeba trafu, że fryzjer księcia Walji zachorował, a jeden 

z towarzyszów książęcych, który spotkał był Jaschkego na 
ulicy, zarekomendował go księciu. Wezwany Jaschke wywią
zał się doskonale ze swego zadania przy strzyżeniu księciu 
brody. Gdy wychodził, książę rzekł, klepiąc go po ramieniu:

— Jesteś człowiekiem, którego potrzebuję. Przez cały 
czas nie przemówiłeś ani słowa. Będzie pan moim fryzjerem.

Z czasem wszakże Jaschke przestał być milczący wo
bec dostojnego klijenta, zaskarbił sobie bowiem wielkie zau
fanie Edwarda VII, który zwykł był nazywać go swoim 
„przyjaciem Charlie". Do dnia śmierci króla Jaschke stawał 
codziennie, o godzinie 9 z rana, w pałacu Buckinghamskim, 
aby przystrzyc gęstą brodę i uczesać rzadkie włosy na gło
wie króla. Po śmierci monarchy, Jaschke otrzymał pensję 
dożywotnią, choć był już człowiekiem zamożnym, .salony" 
bowiem jego, których założył kilka w stolicy Anglji, były 
bardzo popularne i przynosiły piękne dochody. Zwykle też 
powoływano Jaschkego do innych monarchów, bawiących 
czasowow Londynie, słusznie więc nosił tytuł „fryzjera królów."

Nadmiar samochodów. Nowy Jork zaczyna wprost 
chorować na nadmiar samochodów. Choć metropolja wscho
dnia Stanów Zjednoczonych jest drugiem co do wielkości 
miastem na świecie, to jednak nie może już pomieścić tych 
setek tysięcy pojazdów automatycznych, których liczba zwięk
sza się z każdym rokiem. Jak podaje „New York Herald", 
obecnie Nowy Jork liczy 272.000 samochodów osobowych 
(o 45.000 więcej, niż w roku ubiegłym) i 80.000 samocho
dów ciężarowych (o 35.000 więcej, niż w roku ubiegłym). 
Ogółem po ulicach Nowego Jorku krążą 352.000 samocho
dów, zarejestrowanych w urzędach miejskich, oprócz tego 
zaś dziesiątki przyjezdnych z bliższych i dalszych okolic 
miasta. Można zrozumieć wobec tego rozporządzenie władz 
miejskich, zakazujące, pod surowemi karami, jazdę z szyb
kością, przekraczającą 30 km. na godzinę. Pomimo to jed
nak i dziś jeszcze wypadki samochodowe na ulicach miasta 
są zjawiskiem powszednim. Wobec natłoku samochodowego 
potrzeba dzisiaj dwóch godzin na przebycie samochodem 
przestrzeni 30 kilometrów, dzielącej lotnisko na Long Island 
od Nowego Jorku, a wkrótce dojdzie zapewne do tego, że 
prędzej dotrze się do celu piechotą, niż jadąc samochodem.

& froju i 3e świata.
Pawłów. (pow. ©bolanowsfi) przebieg uroczystość*  

fu uczczeniu Konstytucji 3 ERaja. ©bcbób 3 ERaja prjygo= 
towywał przez dłuższy czas fomitet, bo ftórego należeli przed® 
stawiciele gmin, nauczyciele, prezesi towarzystw, oraz EilEa 
pań i panów. Komitet przeprowadził obfity program uro® 
czystości barbzo bobrze, z« co należy mu się cześć i uzna® 
nie. przebieg uroczystości był następujący: po nabożeństw 
wie, obprawionem przez fs. pastora ? Czarnego lasu bla 
bjieci ewangelicEich w szEole w języEu polsfim, ustawiły 
się bo pochodu bzieci sjEolne, przystrojone Ewiatami i cho® 
rągiewEami; za niemi stanęli pp. nauczyciele, sołtysi, człon® 
Sowie towarzystw i liczni goście. Eta czele pochodu jechał 
młobjieniec na foniu i 7 sportowców na rowerach. £)o po® 
chodu przygrywała orEiestra włościańsfa z ©ranowca. po® 
cl>ób rus?ył ob sjfoły w*Eierunfu  zachodnim przez wieś, bro® 
gą cieszyńsfą i ?a n>sią przesjebł na sjosę wiodącą z Koci® 
ny bo Pawłowa. Ra tej szosie zatrzymał się pochód przez 
cjas wyścigów rowerowych, potem ruszył bo wsi; na bro® 
b?e z Pawłowa bo KałEowsfiego obbywały się.wyścigi bie® 
giem, pocjem pochód ruszył z powrotem na dziedziniec szfol® 
ny. po wyścigach rowerowych nabjechał samochobem p. 
Starosta, przywitały go Ewiatami bzieci szfolne, p. sołtys 

imieniem gminy Pawłów i p. petryEowsfi imieniem Komite® 
tu obchobu i towarzystwa „ Jebność." W balszym poctjo® 
bzie uczestniczył p. Starosta w towarzystwie p. Eomisarza 
obwobowego i miejscowych EierowniEów obchobu. Wieś 
była uroczyście przybrana flagami państwowemi i girlanda® 
mi, bjiebjiniec sjEolny zielenią i Ewiatami. W wyścigach 
rowerowych otrzymało premję pieniężną pięciu Soło 
wców, z ftórych pierwszym był p. SteEiel. ©n przebył 
obległość 2 Em. tam i z powrotem w 7 minutach • 5 se® 
funbach. W biegach zn6w otrzymało pięciu najszybszych 
folatjy pieniężne premje, a 8 bzieci sjEolnych, Etóre dobiegły 
w biegu pierwsze bo mety otrzymały pięfnc EsiążEi jafo na® 
groby, Eta &?ieb?ińcu szEolnym przemówił p. Starosta bo 
uczestnifów pochobu, poczem wznieśli zebrani ofrzyE: „Etaj® 
jaśniejsza Xzec?pospolita niech ?Yje“. ©rEiestra zagrała 
mazureE IDąbrowsEiego „ Jeszcze polsfa nie zginęła", a w tym 
czasie ubeforował p. Starosta w imieniu p. Wojewoby Eie® 
rowniEa szEoły w Pawłowie, p. Jana ERrozifa mebalem 
3 ERaja. ta pięEna niespobzianEa bostała się ubeEorowane® 
mu w u?naniu zasług w pracy społeczno=narobowcj.

^Dalszy ciąg programu obchobu' trzeciego ERaja obby® 
wał się na sali w gościńcu p. Śunfa. Sala była pięfnie 
przystrojona zmienią przez towarzystwo „Jebność". tutaj 
występowały na scenie bzieci szEolne, bcElamowały wiersze, 
bjalog o Konstytucji 3 ERaja i śpiewały pieśni, po spojy® 
ciu posiłEu rozeszły się o godzinie 7 bo bomów. Eta wic® 
czornicy bla borosłych obegrali w c?asie ob godziny 8—12 
ęzłonEowie tow. „ Jebność" bwie sztuEi: „dziesiąty pawilon" 
i “Jłote pantofelfi". Cl>ór śpiewał następujące pieśni: „Sra® 
cia błoń podajmy zgoby“, „Witaj majowa JutrzenEo" i “Soje 
coś polsfę". pozatem program wieczornicy zawierał prze® 
mówienia i Euplet. Udział w wieczornicy był barbzo liczny, 
gra amatorów nie pozostawiła nic bo życzenia, po gobzinie 
12 obbyła się przyjemna zabawa towarzysfa i tańce.—W ro= 
Eu bieżącym obchodzono na pograniczu święto -Konstytucji 
ERajowej po raz pierwszy, przez 2 lata po przyłączeniu ofo® 
licznych wioseE bo polsfi (w r. 1920) życia fulturalno=oświa® 
towego tutaj wcale nie było. Jaczęła się tu praca oświato® 
wa dopiero w rofu 1922, w Etórym trzeci ERaj uczciły tyl® 
Eo bzieci szfół oEolicznych na wspólnej wycieczce w lesie. 
W rofu 1924 wyjechały bzieci szfolne z nauczycielem na ob® 
chób trzeciego ERaja bo poznania, a w bieżącym rofu po 
raz pierwszy obchobziła lubność święto trzeciego ERaja 
w Pawłowie, przyznać trzeba, je uroczystość wypabła *na  
tutejsze warunEi pracy bosfonale. ERiłość Soga i ©jcjyzny, 
cnoty obywatelsfie i chrześcijańsfie triumfowały, a zaprjań® 
stwo fryło się po Eątach. Uczestnicy obchobu i organizato® 
rowie pracy społecznej byli wzmocnieni na buchu i zachęceni 
bo dalszych wysiłEów w Eierunfu oświaty łubu. Eliech ©pa® 
trzność i społeczeństwo nabal wspierają ich ?mubną pracę, 
a niebawem znifną z pogranicza mrofi, a zapanuje światłość.

5 € z e s ł a w i c (pow. ©bolanowsfi) polsEie tow. 
©piefi nab bziećmi ewangeliefiemi w poznaniu nadesłało bla 
$ryby ©osiąrfówny, uczennicy tutejszej szfoły, ciepłą odzież- 
Wyrazy uznania, jaE również serbecjnc pobzięEowaitie sEła® 
bają towarzystwu robzice.

® o s p o b a r t a sEarbu p a ń s t w a na r. 192 5. 
Sejm rozpoczął/ obraby nab budżetem na rof 1925. 
©braby potrwają prjez 4 tygodnie. Rozpoczął je referent ge= 
neralny budżetu, poseł SbjiechowsEi. $e sprawozdania posła 
JbziechowsEiego warto podać szereg cieEawych cyfr. WybatEi 
państwa, ważniejsze, wynieść mają w r. 1925 na wojsfo 
712.100.000 zł., na oświatę 323.684,878 zł.. na sprawy wew® 
nętrjne 206.875,634 }ł., na sfarb pensje i emerytury 332.913.920, 
na sprawiedliwość 91.921,077 zł., na rolnictwo 36.748,848 zł. 
na roboty publiczne 82.449,367 zł. na reformy rolne 43.852.150, 
na opieEę społeczną 34.348,608 zł.. w dochodach najwięcej bać 
ma ERinisterjum sEarbu, bo 1.337,768,238 gr. oraz monopole, 
bo 397,611,500 gr. Kajem wybatEi państwa wynieść mają 
2.176,772,968 jł. dochody 2.155.390,869 zł- W dochodach 
Z opłat i monopoli wybijają się na czoło cła 270,000,000 zł. 
pobateE majątEowy 3,000.000.000 zł. przemysłowy 165,000,000, 
tytoń 167.295.0o0 zł, spirytus 197,500,000 zł., sól 28,769,500, 
eufier 6o.0o0.00o zł-, stemple 100,000,000 ?ł., dochodowy 
75.000.000 zł, gruntowy 55,o00.0oo. zł, 5 tego toyniEa, iż sfar® 
bowi państwa w tym roEu nic złego nie grozi, jeśli prjewi® 
bywania Sejmowej Komisji budżetowej się spełnią.

święto powstańców górnośląsEich- 
Uroczyście obchodził ^wic^eł powstańców górnośląsEich 
w Warszawie 4®tą rocznicę III®go powstania, Etóre zabecy® 
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bowało o przywróceniu Polsce &jieb5ictu>a piastowcgo. po 
nabożeństwie w pochobjie ubano się na plac SasEi, gbjie 
na płycie Kiejnanego ^ołnierja złojono w l;olb?ie ob pow*  
stańców górnośląsEich oEa?ały wieniec. W sali Kaby miej*  
sEiej, obbyła się uroczysta aEabemja, na Etórej senator Ba*  
lińsEi przypomniał, jaE w r. 1919 cala Warszawa, jywioło*  
wym obruchem patriotycznym ^apra^ngła objysEać ©órny 
śląsE i nieść mu, w miarę sił, pomoc w brobje powrotu 
bo macierzy. JaEończył ?aś oErzyEiem: „Kiecl; jyje ©orny ślą$E!“ 
powtórzonym pr?e? zebranych- Óymn narobowy, obegrany przez 
orEiestrę policyjną, połączył się z owacją, prjebstawiciel 
powstańców górnośląsEich, p. WęgiersEi, w przemówieniu 
swem, pt?ypominającem przebieg walE 3=go powstania, ?a= 
Znacjył, że jyjący powstańcy górnośląscy gotowi są pójść 
Za pcjyEłabem swych poległych braci, ślubowanie to sEłabają 
w bobie, gby wybór óinbenburga groji noweini powiEłania*  
mi. 21 je botrjymają ślubowania, zapewniają ostatnie słowa 
mówcy: „TaE nam bopomój 8óg!“

W sprawie ; «m a c u pob Starogarbem. 
©otychc?asowe bochobzenia, prjeprowabjone przez Eicrownicje 
włabje polsfiic, wyEajały, jaE wiabomo, niezbicie, je wchobji 
tu w grę tylEo zamach- Ws?ys:~ie Eomisjc, Etóre prowabjiły 
na miejscu Eatastrofy, stwierbjiły ponab wsjelEą wątpliwość, 
Że stan torów, pobEłabów i sjyn jest jaEnajlepsjy. i

5 ? a E o r.b o n u.
© g r ó b e E. Ka 2 Sjejbzie ©elegatów $w. Tow. Kiło*  

bzieży w (Olsztynie wielEie wrażenie uczyniły wiersze, p. KajEi, 
poety mazursEiego z ©gróbEa w łecEim powiecie, Wiers?yEi 
p. KajEi beEłamowała z uoieltiem przejęciem młobjież majur*  
sEa, a sala trzęsła się ob oElasEów. poejje p. KajEi uEajać 
się powinny Eoniecznie w osobnej Esiąjecjce. <t?cść zacnemu 
bjiałacjowi majursEiemu.

P i a n E i, pow. jańsborsEi. pojawiła się tutaj cała 
chmara pewnych Eomarów o blugości 1 cm. Komary te są 
barbjo niebezpieczne zwłaszcza bla bybla. 'lEąsjenie bowiem 
tyci; Eomarów. Etóre siabają na grbyEi zwierząt, wywołuje 
opuchliznę, ciągnącą sie potem bo płuc zwierzęcia i powobują • 
utratę tegoj. TaE też musiano w ostatnią nieb?ielę bobić tutaj 
15 bobrych Erów. Koła nauEowe stoją wobec tego bcjrabne, 
bowiem pojawienie się tych Eomarów jest poprostu ?agab*  
towe. 3ejeli prębEo nieuba się wynaleźć jaEiś śrobcE ce*  
lem tępienia tego niebezpieczeństwa, to przyjść moje bo tego, 
Że *caly  chów bybla w Prusach Wschobnicl; się jbjiesiątEiije.

© o ł b a p i a. W oEolicy tutejszej ptjecbobjiły w ostat» 
nich bniach leEEie burje. W nieEtórycl; miejscach beszcz rów*  
nał się oberwaniu chmury, wyrjąbjając na polach wielEie 
sjEoby.

8 er lin. U) jwiązEu z wypabEami bijatyE, jaEie wy*  
barzyły się w różnych częściach Serlina w bniu wyborów 
pre?ybenta óinbenburga, policja przeprowabjiła aresztowanie 
ó5Ó osób, Etóre po przesłuchaniu zatrzymano w aresztach.

W Eopalniach „Bonifacius“ i „piuto“ jwolnio*  
no załogi. ©becnie bonosi ?ar?ąb tow. Khein=*£lbe*Union,  
Że ?amier?a zwolnić ? pracy 7500 robotniEów. powobem 
postępowania tego jest obecny cięjEi Eryjys zbytu w przemy*  
śle nabreńsEim. Kownie? i mniejsje prjebsiębiorstwa pr?v*  
stąpią bo ?mniejs?enia lic?by robotniEów.

Tygrys zbawcą. 5 Ch^rbina bonosją bo bjien*  
tiiEów angielsEich: W tych dniach chunchuji napabli w po*  
bliju miejscowości IRaulin, w iltanbjurji, na bwóch pobrói*  
niEów rosyjsEich i ograbiwszy uprowabuli ? sobą, po 
brobje jebnaE wypabl na nich ? zarośli ogromny tygrys man*  
bjursEi. £hunchu?i rjucili się bo uciecjEi, a tygrys pogonił 
?a nimi, pobrójnicy ?aś rosyjscy ocaleli.

porabntf gospobarsfi.
P o r a b n i E gospobarsEi o pomocy Ereby*  

towej na obbubowy. pomoc państwową na obbubo*  
wę bubynEów ?ni$?c?onych lub usjEobjonych wsEuteE b?iałań 
wojennych bębjie ubjielana na pobstawie ustawy ? b. 6 maja 
1924 a. (Kr. ©j. Ustaw. 49, poj. 492) w formie państwo*  
wego Erebytu bubowlanego, ?alejnie ob stanu ?nis?c?enia, jeb*  
naE nie wyjej nab 80 proc. Eosjtów, na obbubowę bubynEów 
miesjEalnych bla najuboższej lubności, miesj.E ającej w ziemian*  

Each, tymczasowo sEleconych mies?Eanińch, baraEach lub na 
Eomornem, ora? właścicielom brobnycl; gospobarstw rolnych 
o obs?ar?e nie więEs?ym ni? 15 heEtarów, tub?iej właścicielom 
bomów miejsEich, obejmujących nie więcej ni? 4 i?by miesjEal*  
ne. Katomiast, co bo bubynEów o cbaraEterje publicznym, 
jaE: Eościoly/świątynie prawnie uznanych wyznań, s?Eoly, bo*  
my łubowe. ocljronEi i ?aEła^y sierot, jaE równiej co bo bu*  
bynEów wiejsEich, Etórych właściciele, jaEo chałupnicy, opróc? 
bubynEu nie posiabają więcej ni? heEtar gruntu — pożyc?Ea 
ma bosięgać loOproc. sumy potrzebnej na obbubowę webług 
Eos?torysu. 5asabnic?a wysoEość pojycjEi na obbubowę w piec*  
wsjym lub brugim wypabEu ma być ustalona na pobstawie, 
technicznego jbabania prjez organa fachowe Klinisterjum Ko*  
bót publicznych, pobania na uproszczonych wjorach, Etóre 
nabywać mojna u referenta obbubowy w Starostwie (?a ob*  
powiebnią opłatą), należy wnosić bo Starostwa powiatu, 
w Etórym jnajbują się, wjglebnie ?najbowały, bubynEi ?nis?-- 
c?onc w cjasie bjiałań wojennych. prjy bubynEacl; mies?Eai= 
nych lub gospobarcjych wiejsEich Eosjtorys moje być jastą*  
piony wyEajem sjEób, ora? rozmiarów jnisjcjonych, wjglębnic 
usjEobjonych bubynEów, wystawionym prjez urjąb gminny. 
posjEobowany, starający się o pojycjEę, winien, o ile chobji 
o bubyiteE micjsEi, wjglębnic o bubyneE o charaEterje publicj*  
nym, bołącjyć bo pobania Eosjtorys mającego się obbubo*  
wać bubynEu. pojycjEi bębąnisEoprocentowane, nie wyjej 4 proc, 
i mają być spłacane w ciągu 10 lat w równych ratach, 
? Etórych pierwsja płatna bębjie w trjecim toEu po boEo*  
naniu obbubowy. pojycjEi zabezpieczone bębą sEryptami błuj*  
nymi lub zobowiązaniem weEslowem posjEobowanego. po*  
nabto wierzytelnościom sEatbu państwa j tytułu pożvc?eE, 
na pobstawie tej ustawy ubjiclanych, przysługuje ustawowe 
prawo jastawu na całym ruchomym i nieruchomymi majątEu 
błujniEa, ? pierwszeństwem pr?eb wsjelEicmi innemi wier?y= 
telnościami prywatnemi. Ubjielona pojycjEa musi być ujyta 
na r?ec?ywistą obbubowę bubynEów. Ujycie pojycjEi na inne 
cele, ora? nieprowab?enie obbubowy be? bostatec?nych powo*  
bów ?włoEi, bębjie Earane aresjtem bo 6 tygobni lub grjyw*  
ńą bo 400 złotych- zainteresowani, o ile bębjie chobjiło 
o spor?ąbjenie planów lub Eos?torysu, mogą się jgłasjać 
bąbj listownie, bąbj osobiście bo JnstruEtorjatu ©łównego 
KółeE Kolnicjycb €. T. K. KoperniEa 30 w Warsjawie.

Eist t>o Kebafcji.
3 oEa?ji obchobu 3 IRaja otrzymaliśmy ob jebnego 

? nas?ych CjytelniEów następującą Eoresponbcncję.
śmięto 3 fllaja obchob?iło ©?iałbowo i powiat ? tą oEa?a*  

łością, na jaEie miejscowe stosunEi pozwalały, ©o urojmaice*  
nia programu obchobu w mieście przyczyniła się niejawobnie 
w wielEiej mierje orEierstra seminarjalna, ?ałojona w styc?*  
niu br. Kasi seminarzyści, mimo EtrótEiego czasu ćwiczania, 
boszli bo niezwyEłej wprawy w graniu na bętych instrumen
tach. 5esPl’l uczniów, należących bo orfiestry, prjebstawia 
się zajmująco. ©boE zupełnie borosłycl; młobjieńców Erocją 
w szeregach chłopcy, Etórych prawie nie wibać ? poza trąb 
basowych, barytonowych i bujego bębna. 2łle jaE wieczorem 
w przebebniu święta zagrali na ulicach, cal« miasto wysy*  
pało się ze swych bomów i wszyscy chwalili tę mu?yEę, 
a najwięcej tutejsi Kiemcy: „Schau, sejmu, bie Seminaristen 
spieleit ausgezeichnet, bas h><xetten wir nie gebacht...“ popeł*  
nili nasi mlobzi muzyEanci jeben tylEo błąb: pębjili i walili 
taEiemi bujemi EroEami, jaEby im Eto ob metra płacił. Kie 
więc bjiwnego, je starsi ustali w brobje. Kasj stary pan 
Eupiec X. chciał ja wsjelEą cenę botrjymać EroEu, ale—barmo 
w połowie brogi utEnął: „Ufff!—oerflucht—weiter Eann ich 
nichtr niejebna Eorpulentna pani taE się jgrjała w po*  
chobjie, ?c aj jej po ścieEał po biujce, suEni i Eapał na ?ie= 
mie. CapstrjyE prowabjony był bowiem ? sjybEością, nieustę*  
pującą loEomotywie.

Przyjaciel.

„©ajeta Kta?ursEa“ i« „K o w i n v“ pisma, po5 
święcone sprawom łubu cwan*elicEiego,  wvc'hobją co nie’ 
bjielę. prenumerata Eosjtuje miesięcjnie 60 grosjy, ja prze
słanie bo bomu 10 gr. rajem 70 gr., co wynosi Ewartalnie 2 ?ls

KebaEcja w Warsjawie: Soja 1 m. 10, tel. 408*24  W ©jiałbowie majursEi ©om Tubowy Konto cjeEowe p. K. ©. Kr. 4852

KebaEtor obpowiebjialny: Tmilja SuEertowa. Wybawca: 3P5rs?enie (gwangeliEów polaEów.współwyb :Tow. przyjaciół SKajur.

©ruEarnia „Współczesna”, Warszawa, Szpitalna 10.


